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W. O s u c h o w s k i :  Z arys rzym skiego praw a pryw atnego. PWN. W arszaw a■
1962 r., s. 554.

P raw o rzym skie nie m a już dzisiaj praktycznego znaczenia. N auka jego zostaje 
je d n a k  u trzym ana n a  stud iach  praw niczych z dwóch powodów, jak  pisze au to r 
-omawianego podręcznika. N ajp ierw  dlatego, że -studium tego p raw a stanow i w ażny 
«czynnik w ykształcenia prawniczego, a  następnie dlatego, że praw o rzym skie jest 
pom nikiem  historycznym  o n ieprzem ijającej wartości.

Poznanie p raw a rzym skiego pozwala odnaleźć pochodzenie większości zasad 
naszego p raw a nowożytnego. Tw órcam i bowiem  owych zasad byli w  odległej 
starożytności p raw nicy rzym scy, k tórzy okazali się m istrzam i w  form ułow aniu 
zagadnień p raw nych  oraz w  ich rozstrzyganiu. Toteż dzięki doskonałości form y, 
ja k ą  w ykształciło p raw o rzym skie w  precyzow aniu pojęć, w  logice argum entacji, 
konstruow aniu  zagadnień praw nych  i przejrzystości ich przedstaw ienia, stało  się 
-ono praw dziw ą szkołą m yślenia praw niczego w  św iecie cywilizowanym.

Książka, oparta  na długoletnich w ykładach  uniw ersyteckich  au tora , jest w  za
sadzie podręcznikiem  dla studentów . Jednakże zarów no zakres opracow ania, jak  
i dołączony do każdego rozdziału w ykaz licznych źródeł oraz obszerna lite ra tu ra  
przedm iotu sp raw ia ją, że opracow anie w ykracza poza ram y podręcznika. Na pod
k reślen ie  zasługuje też fa k t w skazyw ania przez au to ra  na podłoże społeczno-gospo
darcze pow staw ania i rozw oju insty tucji p raw a rzymskiego.

Całość w ykładu  au to r przedstaw ił w  trzech częściach, z k tórych pierw sza obej- 
,m uje h istorię źródeł p raw a rzym skiego, druga — rzym ski proces cywilny, a trze 
cia — system  rzym skiego p raw a pryw atnego.

W części pierw szej h istoria źródeł p raw a rzym skiego przedstaw iona jest — 
stosownie do zm ian społeczno-gospodarczych epoki — w  czterech kolejnych fa 
zach rozwojowych: 1) w  okresie wczesnej republik i, 2) w  okresie późnej republiki.
3) za czasów pryncypatu , 4) za czasów dom inatu.

W części drugiej au to r om awia cechy charak terystyczne procesu zwyczajowego, 
•organizację sądow nictw a, proces legisakcyjny, proces form ułkow y, egzekucję 
w  postępow aniu zw yczajnym , system  skarg  w  rzym skim  postępow aniu cywilnym, 
ochronę pozaprocesową, proces kognicyjny.

Część trzecia obejm uje praw o osobowe i czynności praw ne, prawo rodzinne, 
p raw o rzeczowe, zobowiązania oraz praw o spadkowe.

Z. K u b e c ,  B. H o ł y s t :  B ójka  i pobicie (Problem y dogm atyki prawa, k r y m i
nologii i krym ina listyk i). W yd. Prawn. W arszawa 1962 r., s. 128.

Stosowanie przepisów  dotyczących bójki i pobicia nasuw a w  prak tyce szereg 
w ątpliw ości i trudności zarówno n a tu ry  faktycznej, ja k  i praw nej.

Trudności n a tu ry  faktycznej zw iązane są z prob lem atyką dowodową i ustaleniem  
podstaw y faktycznej w yroku. W ynikają one z charak te ru  samego przestępstw a, 
w szczególności z fak tu  udziału znacznej n ieraz liczby uczestników  bójki i pobicia 
o raz gwałtownego ich przebiegu, k tóry  u trudn ia  usta len ie roli każdego z uczest
n ików , a to tym  bardziej, że najczęściej w ystępu ją  dw ie grupy oskarżonych, 
różniące się między sobą d iam etra ln ie sprzecznym i w yjaśnieniam i, i dwie grupy 
św iadków, sk ładających przew ażnie sprzeczne ze sobą zeznania.

Do trudności tych dochodzą jeszcze w ątpliw ości n a tu ry  dogm atycznej, jakie 
w yłan iają  się w  p rak tyce ze w zględu na nietypow ą i sw oistą konstrukcję art. 240 
-k.k., k tóry  uzależnia odpowiedzialność nie ty lko od udziału w bójce lub pobiciu, 
a le  również od określonych w  przepisie następstw .
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O m aw iana książka sk łada się z dwóch odrębnych, lecz w zajem nie uzupełn ia ją
cych się części. Część pierw sza — problem y dogm atyki praw a — napisana została 
przez sędziego S.N. Z. K ubeca i zaw iera rozw ażania zw iązane z w ykładnią i s to 
sow aniem  art. 240 i 241 k.k. A utor poświęca w iele uw agi zwłaszcza problem atyce 
przestępstw a z art. 240 k.k. ze w zględu na znaczną szkodliwość społeczną tego 
przestępstw a (śmierć lub ciężkie uszkodzenie ciała w  w yniku bójki lub pobicia), 
a  także ze w zględu na jego złożony charak ter. W ywody dotyczą też tak ich  
:zagadnień, jak  sy tuacji p raw nej pozostałych uczestników  bójki (gdy znany jest 
bezpośredni spraw ca śm ierci lub ciężkiego uszkodzenia ciała), sy tuacji pokrzyw 
dzonego uczestnika bójki itp.

W zw iązku z art. 241 k.k. au to r om awia przede w szystkim  zakres pojęcia: 
„niebezpieczne narzędzie” oraz pojęcia: „użycie”. Dalsze rozw ażania dotyczą
«brony koniecznej przy b ran iu  udziału w  bójce oraz wniosków de lege ferenda.

D ruga część pracy — w ybrane zagadnienia krym inologii i k rym inalistyk i — 
p ió ra  dra B. H ołysta przedstaw ia w yniki analizy 300 ak t śledczych i sądowych 
■oraz zaw iera bogate dane statystyczne z zakresu nasilenia przestępstw , geografii 
k rym inalnej i w ym iaru  kary  z art. 240 i 241 k.k. A utor om awia tu  ogólne 
aspek ty  krym inologiczne i krym inalistyczne przestępstw  z art. 240 i 241 k.k., 
po litykę k arn ą  wobec spraw ców  tych p rzestępstw  oraz zagadnienia profilak tyk i 
w  postępow aniu sądowo-śledczym.

O. C h y b i ń s k i :  Paserstwo w  polskim  praw ie karnym . W yd. Prawn. W arszawa  
1962 r., s. 132.

W edług polskiego praw a karnego paserstw o może być popełnione przez nabycie, 
zbycie, przyjęcie, przechow anie, transportow anie, udzielenie pomocy do nabycia, 
obycia lub ukrycia rzeczy. Syntezą tych form  paserstw a — z w yjątk iem  n iek tó 
rych  w ypadków  udzielenia pomocy do ukrycia — jest obrót. A utor książki w sk a
zu je  zatem , że paserstw o jest to bezpraw ny obrót rzeczam i pochodzącymi z p rze
stępstw a lub ich ukrycie zw iązane z obrotem . Tak pojęte paserstw o jest nowym 
czynem , całkowicie niezależnym  od przestępstw a, z którego rzeczy pochodzą. 
Je s t ono skierow ane na ściśle określony przedm iot: na rzecz pochodzącą z p rze 
stępstw a. Związek paserstw a z poprzednim  przestępstw em  polega tylko na tym , 
że przedm iot pochodzi z przestępstw a popełnionego poprzednio przez inną osobę. 
P aserstw o  w  tym  rozum ieniu nie jest więc udziałem  an i w  poprzednim  czynie 
przestępnym , ani też w zysku pochodzącym z tego czynu. Spraw ca paserstw a 
podlega karze za w ł a s n y  czyn, k tóry  jest w ynikiem  swoistego stosunku do 
rzeczy.

A utor w  om aw ianym  m onograficznym  opracow aniu przedstaw ia przedm iot 
■ochrony przepisów  o paserstw ie, przedm iot czynności w ykonaw czej, stronę p rzed 
m iotow ą i stronę podm iotową paserstw a, paserstw o kw alifikow ane i uprzyw ile jo
w ane, wreszcie paserstw o w  innych (poza kodeksem  karnym  i ustaw ą z 18.VI. 
1959 r.) aktach  praw nych. Omówione tu  jest paserstw o celne, paserstw o artyku łów  
podlegających przepisom  o gospodarowaniu i paserstw o drzew a z lasu, gałęzi, 
korzeni itp.

Rozw ażania kończą u ję te  w punkty  w nioski de lege lata  i de lege ferenda.

K odeks postępowania adm inistracyjnego i przep isy w ykonaw cze. T eks ty  ustaw . 
W yd. II  zm ienione i uzupełnione. W yd. Prawn. W arszawa 1963 r., s. 92.

K siążka zaw iera ak tualny  tekst K odeksu postępow ania adm inistracyjnego oraz 
uchw ałę Rady M inistrów  w spraw ie organizacji przyjm ow ania i rozpatryw ania


